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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

P rzy ję c ie  projektu  w yw łaszczen ia  przez sejm  pru­
ski w  i i  czytaniu. —  D y sk u s ja  nad in terp e la c ją  
po skrj. w parlam encie niem . —  A resztow anie  re- 
w olu cyom stów  P . P . S. w  W arszaw ie . —  Term in 
zw ołan ia  parram ontu austr. —  P rogram  bana Rau- 
chft. —  Rząd n iem ieck i p rzeciw  socyalistom  —  
R ozstrzyg n ięcie  konkursu na resta u ra c ję  ratusza 

lw ow skiego.
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N. Reformy").
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Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
pruskiego po odrzuceniu wniosku pos. Rirscha
0 odesłanie przedłożenia o wywłaszczenin do 
komisyi, przystąpiono do d r u g i e g o  c z y t a ­
n i a  u s t a w y  o w y w ł a s z c z e n i u .

Sprawozdanie komisyi o przedłożeniu.
Pos. G l a t z e l  (nar lib.) im lomisyi złożył 

s p r a w o z d a n i e  w s p r a w i e  u c h w a ł y  
k o m i s j i .  Przy § l  ust. 1 r z ą d  z a m i a s t  
p o p r z e d n i o  w y m a g a n y c h 300 m i 11 o - 
nć w m ż ą d a  u c h w a l e n i a  t y l k o  200 
m i , i o n ó w, z czego 75 m i l i o n ó w  m. ma 
być użytych n a  r e g u l a c j ę . p o s i a d ł o ś c i  
w ł o ś c i a ń s k i c h .

Oświadczenie pos. Jażdżewskiego.
Nasteunie zabrał głos pos. J a ż d ż e w s k i  

t oświadczył, że Polacy odpowiedzialność przed 
światem i historyą za postępowanie rządu
1 stronnictw większości przy cem przedłożeni 
pozostawiają tym panom samym. Przez przyję­
cie ustawy będzie się tylko dalej szerzyć n a - 
s i a n i e  n i e z g o d y .  P o l a c y  pr- y d n i  
g i e m c z y t a n i u  o g r a n i c z a  3 i ę r,0 o d ­
r z u c e ń . a  p r o j e k t u  we  w s z y s t k i e  li 
j e g o  c z ę ś c i a c h .

Stanowisko konserwatystów.
Pos. T T e y d e b i a n d  (kons.) oświadcza, że 

i t ons e i  w a t y ś c i  z nieznacznymi *wyjątkami 
b ę d ą  g ł o s o w a l i  za  u c h w a ł a m i  k o m i ­
s y  i., Oni są świadomi tego, że łatwą jest kry­
tyk tych uchwał. Dla jednego krytyka uie do-

otara się o nacjonalizm, drugi jest zdania, 
a w T 1- n,aru1“za się u ienaruszalne zasady. Jak 
Ariif krytyka nie okazuje żadnego wyj-
_ ’ bezcelowy. Konserwatyści chcą bez-

‘itKOwo Utrzymać niemieckie narodowe pań-
0 i poprzeć dziełu kolonizai-yjne, przyczem 

*aanga.\ ,«any jest niemiecki honor i kultura 
Nie można się na to zgodzić, by przedłożenie 
sprzeciwiało się wymogom słuszności, kensi r- 
watysci d a h  s io  p r z e k o n a ć .  Ponad świę- 
toacią własności prywatnej stoi konieczność 
egzystencji państwa. (Protesty u Polakow i w 
centrum'.

Wyw łaszczenie jest ciężką bronią, ale mówca 
»pOuziov , się, że będzie mę jej ostrożnie (?) u- 
-ywae. Polacy uie potrzebują się zrzekać języ-

1 swych właściwości, ale niechaj zrzekną
> i n marzeń, niechaj w kraju mają zau- 

i*uie ż' konserwatyści dla utrzymania państwa
^iL-lna?n°Wani -!°  nał daiszych (!) ustępstw. (Oklaski na prawi y, sykania w- Centrum 
Polakow). i n

Mowa kanclerta.
Kanclerz B u l ó w  oświadcza: R z ą d z g a ­

d z a  si ę na w n i o s k i  k o n s e r w a t y s t ó w  
wlnokonserwatystów i narodowych liberałów 
ale wnioski te n ie  o d p o w i a d a j ą  p i e r w o -  
■ ]»r o p  o z y  c y  om r z ą d u .  Zamieizone
'graniczenia nie są nieznacznemi i może nam 
utrndnią osi lgnięcie w pełni zamierzonego przez 
nas celu. A.le propozycje zawierają przynaj- 

Łi )j środki, przy pomocy któiycb rząd — jak 
z-i —  będzie mógł swą politykę kolonizacyj- 
kontynuować. Rząd sądzi, że to ograniczone 

wystarczą do jego celów, jednak 
j 7 s,ę przytem z wątpliwościami, jakie tu w 

• wystąpiły, których wprawdzie nie podziela, 
ninJ,,e in0Że lakze ich lekceważyć, gdyż pod- 

y l e partye, na których poparcie w kwe- 
rUi±I'f: hij wschodnich rząd zawsze dotąd li- 

0' ,aiof’ ! ? także w przyszłości liczyć musi. 
Jakże i ja mam zrozumienie dla politycznych 

zasad, jakie można przeciwstawić daleko 'idą- 
C45mu wywłaszczeniu. Decyzya w sprawie wy- 
wł&szcz6iiiti także umie z trudnością przjrszła 
(Śmiechy u Polaków) i zdecydowałem si  ̂ na 
to dopiero, gdy po starannem zbadaniu innych 
dróg uznałem ję za nieodpowiedne. Za tę de- 
"yzjsi ja  p o n o s z ę  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
przed tą Izbą i przed krajem (Oklaski).

Starałem się wykluczyć wszelki szowinizm i 
a*iikać wszystkiego, coby mogło wzniecić poli­
tyczne namiętności. Rząd unikał też wszystkie- 
&  mogło wygiądać jako nacisk na po 

w. 1 n e operował łatwym środkiem, żf od* 
R^ieazialność za skutki odrzucenie spadnie na 
i lanreut. Rząd był przekonany, że ten, kto 

^y, ? nit konsekwentnego kontynuowania połi- 
wna; Ws^^djrrej, musi być silą rzeczowych po- 
Sł, ^  zmuszonym do uznania konieczności za­
niża, v 1U ° wywłaszczenia przez koimsyę kolo- 
gya ,J° Ł' Naazieia ta nas me zawiodła. Kumi- 
szczi n. zer°dziła rię na zastosowanie wywła-
wmemi ^•rrun'kaminiiayą Koloniza^ jna Pod Pe*

* J fe r S ki S Ł  ^ serw atyw n ej, naroduwo- 
dzie ,inc‘L „ „ ! -  nserwatvwa6j czyni wpraw-

Z ywłaszczenia przez kom .„ę
Howi. jj- ciasne p-mniep nrz.ez listn-

kolouizacyjnej leży też dalsze znaczne osłabie­
nie pełnomocnictwa, jakiego przedłożenie rzą 
dowe domagało się dla komisyi kolonizacyjnej. 
ale przy tern udzielono komisyi kolonizacyjnej 
co do wyboru mających być nabytych dóbr po­
trzebną wolność. Spodziewam się, że to się przy­
czyni do tego, iż komisya kolonizacyjna ostrą 
broń wywłaszczenia uęazie stosowała ze spoko­
jem i roztropnością i względnością dającą się 
pogodzić z l-owagą walki o ziemie w marchiach 
wschodnich (Wrzawa u Polaków).

Z tych względów z a l e c a m  p r z y j ę c i e  
u c h w a ł  k o m i s y i  i wniosków konserwaty 
stow, wolnoKonserwatystów i narodowych libe­
rałów i dziękuję im za zgodność, z jasą odkła­
dając na bok ważne wątpliwości, wyrazili go­
towość umożliwić Kontynuowanie naszej polity­
ki kolonizacyjnej, polityki, przy której jedynie 
nasze państwo może zostać tem, czem jest i czem 
zawsze zostać musi, to jest państwem naiodo- 
wera. (Oklaski) Dotychczasowy wynik obrad 
pozwala m  się spodziewać, że większość Izby 
nigdy rządu nie opuści, jeżeli idzie o. obronę 
niemieckości, o pokonanie przeszkód, janie je­
szcze ciągle występują w nierozłączalnym związ­
ku naszycii marckij wschodnich z naszem pań­
stwem. tUurzliwe oulaski na prawicy i n naro­
dowych liberałów ,̂ sykanie u Polaków i w cen- 
trnm). _ , .

Dalsza dyskusya.
Pos. K e r n t h (woln. p lud.) występuje prze­

ciw polityce polskiej i wskazuje na od dawna 
proponowane przez wolnomyśluycli środki. Zwła­
szcza należy nacisk kłaść na dobór urzędników 
w piwincyach wschodnich. Rza.d powinien po­
rzucić politykę gwałt a, *a lepiej uprawiać poli­
tykę, wobec której także i Polacy z dumą by 
mogli powiedzieć: Jestem Prusakiem. U c h w a ­
ł y  k o m i s y i  są dla stronnictwa mówmy n i e 
do p r z y j ę c i a .  Wywłaszczenie g w a ł c i  du- 
ch a k o n s t y t u c j i  i m e  d o p r o w a d z i  I  o 
ce l u.  Ograniczenie na 70.000 hektarów' jest 
niewątpliwie tyiko tymczasowfcm. Wywłaszczeni 
I olacy pewnością nędą się masow o w innych 
stron ach  kraju  osied la li.

Pos. \ e r e k  (woln. koos.) o.swmaczyl, że 
jego stronnicy polityczni zgodzili f5ę na kom­
promis, choć i dla nich przyjęcie postanowień 
wywłaszczających jest ciężkiem. Ale z w a l ­
c z a n i e  P o l a k ó w  j e s t  w i ę c e j  n i ż  k o ­
ni  e c z n c m, gdyż radykalizm Polaków', których 
organizacje stają się coraz silniejszemi i sto­
sunki ich z zagranicą, stwarzają dla państwa 
niebozpieczeństw-o. Nie można pozwmlic, by przez 
dalsze kroczenie Polak o .w naprzód, a lebezpie 
czcństwo to wzmogło się. Uchwalone obecnie 
rozmiary terytoryum wywłaszczenia są najdalej 
idącemi i po za nie nie będzie wolno pójść. 
Starano się umieścic w nstawie postanowienia 
łagodzące w sprawie stosowania wywłaszczenia 
Tak jak ustawa obecnie brzmi, zgadza się ( !)  
ona niewątpliwi" z konstytucyą.

Pos. P r a s c h a  (centrum) oświadcza: Stron 
nictwo mówcy nie potrzebuje się niepokoić o ka­
tolicką religię, ale o ukochaną ojczyznę pruską. 
Wywłaszczenie jest środkiem socjalistycznym 
i jeszcze tylko krok jest do praktyki k^nfiska- 
cy jn fj,a to są  ś r o d k i  r a a c h i a w e l s k i e ,  ale 
nie chrześcijańskie. Istnieją nienaruszalne wie­
czyste zasady piawme, wobec których także 
i państwo powinno się zatrzymać. (Burzliwe 
oklaski w centrum i u Polaków.

Niefcojętem jest zachowanie się konserwaty­
stów Przedłożenie nie da się pogodzić z chrze­
ścijańskiemu zasadami konserwatywnymi. Cała 
akcya da się tylko oznaczyć słowami: „Cel u- 
święea środki" (Oklaski w centium i u Pola­
ków)

Minister sprawiedliwości B e s e l e r  wystę 
puje przeciw twierdzeniu, jakoby przedłożenie 
w brzmieniu kompromisowym sprzeciwiało się 
ustawom państwowym i Rzeszy

Pos. L u s e n s k y  (nar lib.) również zwal­
cza twierdzenie o sprzeczności przedłożenia z 
ustawami. Przedłożenie w formie kompromiso­
wej jest p r a w n i e  d o p u s z c z a l n e .  Wy­
wrze ono wpływ także na targ dobrami i po­
prze niemieekość (Oklaski u narodowych libe­
rałów).

Pos. W o l f - L i s s a  (woin, zjedn.) omawia 
prawną dopuszczalność przedłożenia. Rząd mo­
tywuje je publiczną koniecznością. Ale konie­
czność jest tam, gdzie się kończy mądrość rzą­
du Wywłaszczenie zaproponowano t y l k o  z
w e w n ę t r z n o - p o l i t y c z n y  ch p o w o d ó w .  
Konserwatyści nie zatrzymali się u granic pra­
wa, ale przekroczyli te granice.

Pos. H or  e ch  t, (nar. lib.) oświadcza, że po­
wodem przedłożenia jest wyłącznie gwałtowna 
agitacja polska. Rząd zajmuje się tą kwestyą 
tylko tak, jak mu to obowiązek nakazuje. Ma 
on zastosować wszystkie środki koniecznej o-

W par. 13 komisya dodała, że wyłączone z 
wywłaszczenia dla zaokrąglenia i wzmocnienia 
istniejących grup kolonialnych mają być bu­
d y n k i ,  p r z e z n a c z o n e  d l a  p u b l i c z n e j  
s ł u ż b y  B o ż e j  i c m e n t a r z e .  Przy para­
grafie tym wywiązała się dyskusya nad wnio­
skiem kompromisowym, oznaczającym t e r y t o -  
ryura,  m o g ą c e  b y ć  w y w ł a s z c z o n e ,  na 
70.000 h e k t a r ó w .  Głosowanie nad tym pun­
ktem na wniosek pos. J a ż d ż e w s k i e g o  od­
bywało się i m i e n n i e  i par. 13 przyjęto 108 
głosami przeciw 119 ‘ Jeden poseł wstrzymał 
się od głosowania. Przeciw głosowało centrum, 
W'oltiorayślni, Polacy, jeden Duńczyk, 1 narodo­
wy liberał, 3 konserwatywnych, 1 wmlny kon­
serwatysta.

Następnie przyjęto także resztę przedłożenia
\\ b r z m i e n i u  k o m i s y j n e m  i na tem za- 
k o ń c z o n o  d r u g i e  c z y t a n i e .

Trzecie czytanie.
-  'Trzecie czytanie nastąpi w s o b o t ę .

granice przez usta-VMlPnlA  g iu u iw  UkJUM!

M  nWi Ĉ / lei}toryuB ~  w skromnem środków pieniężnych dla komisyi

brony wobec polskiego niebezpieczeństwa. Nic 
mu nie jest dalszem, jak sprawianie przykro­
ści polskim współobywatelom. (Protesty n Pola­
ków). Celem jest tylko pozyskanie Polaków do 
i zetelnego współdziałania dla dobra państwa 
pruskiego.

Przyjęcie przedłożenia w druniem czytaniu.
Na tem z a m k n i ę t o  d y s k n s y ę  nad art.
ust. I.
W  głosowaniu ustęp i ust I. ait. 1 przyjęto

przeciw głosou centrum, wolnomyślnych i Po­
laków.

Również us.ęp i ustęp 2 a (wyznaczenie 
promij za osiodłanie się dla samoistnych nie- 
mieckich robotników na większych dobrach 
rentownych i innych dobrach) przyjęto według 
uchwal komisyi.

Następnie bez d y s k u s j i  przyjęto aalsze 
paraprafy.

Berlin, 17 stycznia.
Berlin B Wolffa donosi: Parlament konty­

nuował w czoraj dyskusyę nad i n t e r p e l a c y ą  
p o l s k ą  w s p r a w i e  p r u s k i e g o  p r z e ­
d ł o ż e n i a  o w y w ł a s z c z e n i u .

Dyskusya nad interpelacyą.
Pos. H e c k s c h e r  (wolu.- związek) oświad­

czył, że przyjaciele polityczni mówcy są zupeł- 
rio wolni od sentymentalnej przyjaźni dla Pola­
ków, muszą jednak uznać, że rząd pruski przez 
to przedłożenie występuje p r z e c i w  § 4 kon-  
s t y t u c y i ,  który powiada, że każdy Prusak 
jest wobec ustawy równy Według § 9 konsty­
tucji, w ł a s n o ś ć  j e s t  n i e n a r u s z a l n ą .  
W mtereSie dobra ogólnego wywłaszczenia te 
nie leżą. Soc.-demokracya jest niekonsekwentną. 
Ona powinna się cieszyć, że raz robi się po­
czątek z wywłaszczeniem z przyczyn polity­
cznych. gayż ona przecież clice nas wszystkich 
wywłaszczyć. (Głosy ua lewicy: bardzo dobize, 
śmircb_y u socyalistów). Konserwatyści powinni 
i'zeciez mieć najlepsze odczucie przywiązania 
do swej gleby, aby modz zmniejszyć wpływ 
destrukcyjny, jaki to przedłożenie musi wywrzeć 
w Niemczech i w zaprzyjaźnionej Anstryi. 
\) reszcie riowca wyraża nadzieję, że Izba pa­
nów tej ustawy me przyjmie (protesty na pra­
wicy; i że dacii kanclerza Rzeszy, znany z libe­
ralizmu i wolnomyślności (śmiechy u Polaków), 
będzie zgodny z duchem pruskiego prezydenta 
ministrów, pomny starej zasady „suurn cuique“ . 
(Żywe oklaski na lewicy).

Pos. L e d e b u r  (soc. dem.) oświadcza, że po 
stępowanie rządu pruskiego s p r z e c i w i a  s i ę  
k o n s t y t u c j i  Rzeszy. Ustawa została przy­
gotowaną do pewnych prowineyi, przez co Po 
lacy zostali zdegradowani do obywateli drugiej 
klasy Przedłożenie to nie wyjdzie na dobre na* 
rodowi niemieckiemu, a że wogóle na podstawie 
wspólności językowei taka ustawa wyjątkową 
mogła być zrobioną, powodem tego jest szowi­
nistyczne pojmowanie idei narodowej, zwłaszcza 
przez hakatystów, którzy zasadę ,cuius regio, 
ems religio“ usiłują też przenieść na pole, po 
lityczne w  duchu ,,cuius regio, eius Iingua“ . Za­
kazanie zabudowywania się polskim oby watelom 
na ich własnej ziemi tak, że muszą przebywać 
w wozach, przyczem zakazuje się im zakłada­
nia ognisk z rhygienicznych“ powodów —  jest 
jak i ustawa szkolna brutalna ustawą wyjątko­
wą, nie odpowiadającą dachowi nowożytnego 
życia państwowego. Jt;żtjli poseł Heckscher jest 
tak naiwnym, że sądzi iż wywłaszczenie odpo­
wiada zasadom socyalistycznym, to mówca musi 
powiedzieć, że Heckscher nie rozumie soe.-dem. 
tendencyj.

Pos. B o e h m e  (Związek gosp.) oświadcza, 
źe dziwnem wydaje się, iż socyaliści skarżą się 
na bratalny teror pruski, gdyż jest bardzo wia- 
domem, co socyaliści zdziałali na polu brutal­
nego teroru wobec chrześcijańskich związków. 
(Wrzawa u soc. demokratów). Panowie z in­
nych państw związkowych powinni nieco obie­
ktywniej zachowywać się wobec stosunków pru­
skich. Państwo pruskń-. ma zupełnie nną bisto 
ryę, (rdyż było powołane do wykonania prac, 
przygotowanych celem połączenia państwa nie­
mieckiego. Polacy poT\ inni być nam wdzięczni 
za to, co zrobiono zwłaszcza dla uboższych 
warstw ludności. — Mówca zakończył, że ko- 
niecznem jest przyjęcie przedłożenia, aby wre­
szcie tym polskim właścicielom, którzy chcą 
swą posiadłość sprzedać, a me mogą, gdyż 
przeszkadza im t e r o r y z m  r o d a k ó w ,  umo­
żliwić spełnienie swego życzenia. Ustawa nie 
zwraca się przeciw polskim chłoDora, lecz prze­
ciw wielkiej wlasnuści, na której wybite jest 
„Polska gospodarka" (Oklask: na prawicy, sy- 
Kauia u Polakow i soc. demokratów).

Mowa ks. Radziwiłła.
Ks. R a d z i w i ł ł  podnosi, że gdyby poprze­

dni mówca był się nieco zagłębił w studyach 
historycznych, byłby doszedł do innych rezul­
tatów. —  Mówca nbolewa, że pozornie rządy 
państw związkowych nie przyznają, iż tą pru­
ską ustawą wywiera się wpływ na stosunki 
Rzeszy. Krycie się poza foimalną niekompeten­
c ję  parlamentu moralnie nie wychodzi na ko 
rzyść Rady związkowej. Gdyby kanclerz Rze­
szy był tu wystąpił ze swymi powoaami, le­
pszą byłaby jego pozycya Nieslycbanem jest 
w ustawodawstwie wszystkich narodów kultur- 
nych występowanie z podobnemi ustawami, ce­
lem ukarania niewinnej części narodn tylko za

to, że Indzie ci trwają przy swej tradycji, ję ­
zyku ojczystym i dumie narodowej. Politycznie 
tem się nic innego me uzyska, jak tylko dale­
ko idącą agitację. Mówca zakończył słowami:

ef.eli chcecie pokoju i spokoju, to poniechaj 
cie gwałcenia w ten sposób narodu, w prze­
ciwnym raz.e tylko zwiększycie przepaść mię­
dzy mm i Niemcami" (Ży we oklaski w centrum 
i n Polaków).

Dalsze obrady.
Pos. G o e r c k e  (nar. lib.) oświadcza, że dla 

jego partyi ponad wszelkiemi względami stoi 
potęga państwa niemieckiego. Ją jednak pod­
kopuje p o l s k a  a g i  ta c y  a, zwłaszcza agita- 
cya polokiego duchowieństwa. Celem Polaków 
jest wolnb, niezawisłe królestwo polskie, któ­
re —  jak rozmaite artykuły dziennikarskie wy­
kazują —  nie byłoby za drogo okupbnem, 
przez podobną do rosyjskiej, klęskę niemiecką 
(Niepokoj i oklaski; prezydent dzwom). Jeżeli 
Polacy chcą z Niemcami żyć w pokoju, n i e ­
c h a j  z a n i e c h a j ą  b o j k o t u .  Niechaj niż­
sze duchowieństwo stara się uspokoić lud; to 
byłoby ula niego drobnostką (Oklaski)

Pos. D e l s o r  (Alzatczyk) aważa przedłoże­
nie za u s t a w ę  w y j ą t k o w ą  n a j g o r s z e ­
g o  g a t u n k u ,  odpowiadającą poprzednim pa­
ragrafom dyktatorskim dla Alzacyi i Lotaryn­
gii, któie wreszcie zostały wbrew wroli prawicy 
zniesione.

Pos. P o t t h o f f  (woln. zjedn.) podnosi, że 
przedłożenie w jrwłaszczające należy niewątpli­
wie do kompetencji parlamentu. Wywłaszczenie 
wprawdzie z powodów publicznych prawniczo 
przysługuje każdemu poszczególnemu państwu 
i on uważa racjonalną roztropną kolonizację 
Wschodu za potrzebna i możliwrą do przepro­
wadzenia przy odpowiedniej polityce gospodar­
c z e j—  ale ironią jest, że w chwni, w której 
kanclerzowi Rzeszy tu wyrażono zaufanie, on 
sam to zaufanie w Izoie posłów sromotnie za 
wiódł, wyrażając im. rządu państwa podzięko­
wanie konserwatystom, wolnokonsn watystom 
i narodowym liberałom za ich wnioski kompro­
misowe. Tu leży coś anormalnego w-dwoister. 
odczuwaniu kanclerza i w i ę k s z a  c z ę ś ć  ii 
b e r a l n y c h  odnosi się do niego z u g i o n u j  
n i e u f n o ś c i ą .

Mowa posła Seydy.
Pos. S e y d a (Koło polskie) stwieruza, że 

większość mowrców potępiła przedłożenie. Pola­
cy i nadal trwać będą przy swym języku i tra­
dycjach i mimo tej ustawy pozostaną tem, 
czem są: Polakami

Zamkniecie dyskusyi.
Po dalszych jeszcze uwagach, przyczem pos. 

soc. L e d e b u r  'zarzucił pos. Bochnie nietakt, 
za co został przywołany do porządku, dyskusyę 
zamknięto

czorem ks. Ke mp a ,  wikaryusz parafii Ko-ćw, 
powacal bryczką z Zawiercia, pomiędzy Kro- 
mołoweua a Zyzkowicami napadło na niego trzech 
bandytów, którzy w y s t r z a ł a m i  z r e w o l  
w e r ó w  z r a n i l i  go  c i ę ż k o  w łopatkę 
< przestrzelili pierś na wylo't. Woźnica ze stra­
chu uległ pomieszaniu zmysłów

Splryaonówna.
Petersburg. Z katorgi w Akatuju nadeszła 

ta wiadomość, że zesłana tam Mar ja  S p i r y -  
d o n ó w n a umiera na suchoty.

Działalność nowego ministra oświaty.
Warszawa. W miejscowych instytucjach mi 

nisterstwa oświaty krąży pogUska, że pierw- 
szem dziełem nowego ministra oświaty Szwar- 
t z a  bęazie r e w i z y a  w s z y s t k i c h  o k ó l ­
n i k ó w ,  wydanych przez jpgo poprzedników do 
kuratorów okręgów naukowych, a zw łaszcza do 
kuratorów OKręgów naukowych- w a r s z a w  
s k i e g o ,  w i l e ń s k i e g o ,  ryskiego, kaukaskie­
go i moskiewskiego. Jednocześnie mają nastą­
pić translokacye dyrektorów gimnazjów.

Telefoniczne I telegraficzne
(flimioinaści „Bosej Referinf

z dr.ia 17 stycznia.
Ołomuniec. Odbyło się tu wielkie zgromadze­

nie kupców i przemysłowców, na ktorem oma­
wiano stosunki panujące na b. kob północnej. 
Podnoszono, że podczas najlepszej koniunktury 
kolej ta wstrzymała p r z y jm o w a n ie  frachtów, co 
wychodziło aa szkodę kupców- — Kryt\kowa­
no także niewystarczającą pracę urzędników 
kolei. Poseł Sommer wyraziwszy swą solidar­
ność ze zgromadzonymi, oświadczył,, że Wszyst­
kim tym brakom może zapotnedz j e d y n i e  o- 
t wr ar  c i e  k a n a ł u  Dun a j —W  i s ł a — O dra,  
na który to cel pieniądze już .są uchwalone i 
tylko wobec kontragitacyi sprawa leży odło­
giem. Obrady ukończono uchwaleniem rezolucji 
wzy wającej do poprawy s to s u n k ó w  na iccl • 
północnej i do bezzwłocznego przystąpienia do 
budowy kanału D u n a j— Wisła— Odra.

Lcnd/n. Bank angielski zniżył dyskont na 5

l i Chorw&cyL
(Telegramy „N. Reformy11 z 17 stycznia.) 

Program bana.
Zagrzeb. Ban bar. R a u c h  przyjął wczoraj 

urzędników rządu krajowego. W odpowiedzi na 
przemowę powitalną rozwinął ban swój pro­
gram, przyczem podkreślił, że w pełni p r z y ­
ł ą c z  a s i ę  do  p r o g r a m u  s w e g o  p o p r z e ­
d n i k a .

Demonstracje w Zagrzebiu.
Zagrzeb W nocy przyszło do k r w a w e g o  

s t a r c i a  m i ę d z y  d e m o n s t r u j ą c y m i  
s t u d e n t a m i  a k i l k u  o f i c e r a m i .  Ofice­
rowie uczuli się dotkniętymi uwagami demon­
strantów i dobywszy szabel rzucili się na stu­
dentów i k i l k u  p o r a n i l i  Studenci schronili 
się do kawiarni. Policja aresztowała kilka 
osób.

I Rosy* i iatJSfu M i m
(Tel. „N. Reformy11 z 17 stycznia.)

Aresztowania w Warszawie.
Warszawa. Agenci ochrany aresztowali w o- 

statnich dniach 61 o s ó b ,  należących do f ra-  
k c y i  r e w o l u c y j n e j  P. P. S. Wykryto 
przytem mieszkanie, w ktorem zbierali się 
członkowie tej partyi, oraz partyjny skład wy­
dawnictw nielegalnych. — W  liczbie areszto­
wanych znajduje się podobno siedmiu członków 
oddziału agitacyjnego, członek komisyi finanso­
wej i j i dm należący do orgauizacyi bojowej, 
oraz były uczeń jednej ze szkół, kolportujący 
wydawnictwa nielegalne pomiędzy uczniami i 
zbierający wśród nich składki na potrzeby par­
tyi.

Aresztowano również krawca, należącego do 
partyi „Paolaj-Sjon“ , podejrzanego o to, że 
kierował napadem na stację Otwock w roku 
1906

Brndytyzm w Ł'jdJ.
La Cl z Na kantor fabryki bra'i Bukiet napa­

dło t r z e c h  z a m a s k o w a n y c h  b a n d y t ó w ,  
nzbiojonych w rewolwery Rozkazawszy peiso- 
nalowi nie ruszać się z miejsc, zażądali o<l dy­
rektora wy dania kluczy od kasy, z której za­
brali około 1600 r ub l i .  Zrabowawszy nastę­
pnie urzędnikom pieniądze i zegarki, poczęl' u- 
ciekać, przyczem śmiertelnie zranili ścigającego 
ich stróża.

Zamachy.
Częstochowa. Pet. ag. tel. donosi Gdy wie­

prc.

Termin znrcl&nia parlamentu.
Wiedau. Termin zwołania parlamentu nie zo­

stał jeszcze oznaczony, le.-z jest już pewnem, 
ze p i e r w s z a  s e s y a  o d b ę d z i e  s i ę  do­
p i e r o  w p o ł o w i e  ma r c a .  Ostateczne ozna­
czenie terminu zwołania zalcżmm jest cd tego, 
kiedy komi-va budżetowa ukończy swe obrady 
Pailainentow'1 po zwołaniu będzie zaraz przed­
łożony k o n t y n g e n t  r e k r u t a .

Komisya rolnicza.
Wiedeń. Komisya rolnicza zebrała się wczo 

raj na posiedzenie dopiero o godz. 10s/4 Na 
porządku dziennym jest dalszy ciąg dyskusyi 
nad sprawozdaniem pos. Toyszego ■ zgłoszony­
mi wczoraj wnioskami pos. Iro. Wnioski te 
wzywają rząd: do utworzenia stałej komisyi 
jako rady przybocznej ministerstwa rolnictwa, 
celem z a b e z p i e c z e n i a  a p r o w i z a c y i  
m i a s t  w rolnicze środki żywności, do zapro­
wadzenia statystyki konsumentów; decentrali­
zacji targów mięsa w' Wiedniu; wstrzymania 
wszelkiego importn bydła i ir.ięsa z krajów 
bałkańskich i utrzymania zamknięcia granic-

Słychać, że posil dzenie komisyi diarego roz 
poczęło się tak późno, ponieważ socjalistyczni 
członkowie komisyi z powodu wniuskii pos. Iro 
opuści!' salę. aby zdekompletować obrady.

Po otwarciu obrad pos. P i c k  oświadczył, że 
wniosek pos. Iro nie pozostaje w zw iazku z 
określonym porządkiem dziennym komisyi i so 
cyaliści nie mogą brać udziału ani w obradach, 
ani w głosowaniu nad nim

Wnioski pos. Iro p r z y j ę t o  b e z  z m i a n y .
Pos. S c h d p f e r  zgłosi! wniosek w sprawie 

oddłużenia własności ziemskiej.
Wiedeń- Na popołudniowem posiedzeniu ko­

misyi rolniczej prztprowadzono szczegółową dys­
kusję w sprawie oddłużenia własności włościań­
skiej ; uchwalono wybranie subkomitetn, zło­
żonego z 12 członków, do którego mię łzy in­
nymi weszli Z a m o r s k i  i W o j n a r o w s k i .

Następnie poseł R r e n n  referował wniosek 
posła Schoiswubla w sprawie zapobieżenia za­
kupywaniu dotąd samodzielnych gruntów wło­
ściańskich na cele spekulacyjne.

Komisya przyjęła wnioski, postawione przez 
referenta, poczem posiedzenie zamknięto.

Postulaty budowniczych.
Wiedeń. Jedna z lokalnych korespondencyi 

donosi, że z ramienia stałej dei-garyi austr. 
budowniczych zjawiła się wczoraj w południe 
n ministra liandln F i e d l e r a  d°putacya, aby 
prosić o zarządzenia celem Nagodzenia przesi­
lenia w budownictwie i przedłożyła uchwaioną 
przez delegację rezoiucyę z życzeniami budo­
wniczych.

Minister zaznaczył, że iest poinformowany 
o położenin przemyśla budow'anego i że zgadza 
się na przedłużone życzenia, przyczem jednak 
zauważył, że nie należy lekceważyć trudności, 
jakie występują przy reformie podatku domo- 
wo czynszowego, który należy do zakresu mi­
nisterstwa skarbu, a którego obniżenie byioby 
tylko możliwe w ten sposób, aby wyszło na 
korzyść lokatorów

Dalej oświadczył, że ministerstwu gorliwie 
zajmuje się kwestyą koncesyonowatego prze­
mysłu budowlanego i zapowiedział rychłe zała­
twienie tej sprawy. Wreszcie przyrzekł mini
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ster poddać rtzoiucyę przedłożoną szczegółowe­
mu życzliwemu zbadaniu.

Wycieczka delegatów,
Pola. Wczoraj po poradnia delegaci przy 

wspaniałej pogodzie byli obern' przy wysadza 
niu za pomocą miny wodnej, przy wyrzucaniu 
ostrej torpedy z torpeaowca, przy ostrem strze­
laniu z 24 cm. działa do 2i cm. płyty pancer­
nej i przy jeździe kontrtorpedowcami z maksy­
malną chyżością 26 do 29 mu. Delegaci .oua 
sywali zadowolenie z wyników ćwiczeń.

Wieczorem odbył się na cześć delegatów reu- 
nion w kasynie marynarki.

Czesi przed wyoorantl do S^anu.
Praga. Zamierzony k o m p r o m i s  siromncLW 

czeskich ze względu na wybory do Sejmu n ie  
p r z y s z e d ł  do s k u t k u .

Bfiorma reguhuilna bej^iu 
węgierskiego.

Budapeszt. „Budap Hirlap“ donosi, w Kwe­
sty i zmiany sejmowego regulaminu przyszło do 
porozumienia. Regulamin pozostaje bez zmiany, 
dodany tylko będzie jeden paragraf, mianowi­
cie: Na wniosek 150 obecnych posłów p r e z y ­
d e n t  m o ż e  p o s t a w i ć  w n i o s e k  o p r z y ­
z n a n i e  n a g ł o ś c i  pewnej sprawie. Pozosta­
wione będzie władzy dyskrecyonalnej ptezyden- 
ta, czy taki wniosek postawić zechce, _ lub też 
nie. Gdy prezydent wniosek ten zgłosi, Izba 
rozstrzygnie to w z w y k ł e m  g ł o s o w a n i u .  
W razie przyjęcia nagłości dla sprawy tej, po­
siedzenie ti wać ma przynajmniej 10 godnin 
dziennie, ale Sejm większością dwóch trzecich 
oświadczyć się może za {osieazenioin w perma- 
nencyi. Zamknięcia dyskusyi me będzie. Nowy 
paragraf wejdzie w użycie na stałe dopiero ra­
zem z nową ustawą wyborczą teraz zaś ma 
mieć zastosowanie tylko przy obradach n ad  
b u d ż e t e m  i r e f o r m ą  wy . b o r c z ą .

Błąd  niemiecki przeciw socyalistom.
Berlin. Rząd postanowił e n e r g i c z n i e  wy­

s t ą p i ć  p r z e c i w  s o c . - d e m o k r a t y c z n y m  
o r g a n i z a c y o m  i kontrolować t. zw. wieczo­
ry, na których odbywa się płacenie wTkładek 
przez członków. Na jeden z takich wieczorów 
przybyło wczoraj k i l k u  ż a n d a r m ó w  i pod­
czas dyskusyi robili pilnie notatki; przewodni­
czący zaprotestował przeciw temu, p„m.mo to 
żandarmi pozostali dalej na zebraniu.

K r o n i k a .
D z i ś :

Kraków, piątek 17 stycznia. 
K a l e n a a r z y k  k o ś c i e l n y :  Antoniego op. w. 
Ka l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wscnód 

słońca o godz. 7 m. 34, zachód o gods., 4 min. 6; 
długoć. ania godzin 8 min. 32.

T e a t r  mi e j s k i  w Kr a k o w i e :  „Żonapapy4*. 
! K o n c e r t  „Lutni4* w starym teatrze o godz. 
7 V  w.eozorem.

W i e c  ogólno-lek&iski w Domu lekarskim o go­
dzinie 6 wieczorem.

P o s i e d z e ń  .a:  Wydziału filologicznego akade­
mii umiejętności o gciz. 6 wieczorem; sekeyi wy 
citczek ludowych w Kiaj. związku turystycznym 
o godz. 5 po południu.

T e a t r  m i e j s k i  we Lwo wi e :  
żetta“.

„Panna Żo-

Mrozy. Przedwczorajszy i wczorajszy dzień za­
jaśniał wspaniają zimową pogedą. Na horyzoncie 
zajaśniało złote słońce, skryte długo poza chmura­
mi i ożywiło plantacye i ulice miasta. Za to w no­
cy termometr spadał do — 15° R.

Porzucone dziecko. Wczoraj wieczorem znale­
ziono 4-miesięczne dziecko, pici żeńskiej, okryte 
poduszką i łachmanami i w czapce włóczkowej na 
główce, porzucone w sieni domu pod Nr 5 przy 
ulicy św. Krzj ża Policya wdrożyła natychmiast 
śledztwo i poszukiwania za zwyrodniałą matką.

Zaginiona dziewczynka. Anna Michalczykówna,

11-letnia uczennica IV kl. szkoły ludowej, blondy 
na, ubrana w granatowy płaszczyk i kremowy szal 
na giowie, wyszedłszy wczoraj rano o godzinie 8 
do szkoły, wiecej do dema nic wróciła. Poszukiwa­
niami za zaginioną zajęła się policya.

Pospiech telegraficzny.. Odnośnie do zamie­
szczonej przez nas onegdaj notatki pod powyższym 
tytułem, otrzymujemy z zarządn urzędu pocztowe­
go i telegraficznego I w Tarnowie następujące wy­
jaśnienie-

Telegram z Bierzanowa z dnia 27 grudnia 1907 
doręczony został nie o godzinie 2 w nocy, lecz do­
piero o godzinie 6 min. 20 rano, chociaż nadszedł 
do Tarnowa już o godzinie 6 min. 45 wieczorem. 
Opóźnienie było spowodowane niedokładnym adre­
sem. Nadawczyni nie pedała ani imienia, ani za 
mieszkania adresata, oznkano go, ale wieczorem 
znałeść nie można było.

Dodać należy, że adresat, slaruszek-emeryt, mie­
szka przy zamężnej córce i nie prowadzi samoist­
nego gospodarstwa, wskutek czego i policya tutej­
sza nie umiała wieczorem dnia 27 grndnia podać 
bliższego adresn. Dopiero o godz. b zrana dowie­
dział się doręczający telegramy u listonoszy, przy­
byłych do służby, gdzie ma szukać adresata, i do­
ręczył telegram zrana w kuchni ao rąk kneharki 
tej pani, u której adiesat mieszka. Źe domowi nie 
uszanowali snu sędziwego pana, nie może za to 
ponosić winy woźny pocztowy.

Co do tego. że mimo małoważnej treści teiegram 
w nocy doręczono, należy zauważyć, że służba po­
cztowa nie śmie znać, a tem mniej decydować o 
ważności telegramów. Niekiedy rzekomo niewinny 
telegram ma znaczenie niezwykle ważne.
- Rozstrzygnięcie konkursu na restauracyę ra­

tusza lwowskiego. — Zrf Lwowa telefonują nam: 
Przez 2 dni obradowała tu Komisya jurorów, złożona 
z architektów Lwowa, Kranowa i Warszawy, oraz 
reprezentanta z Wiednia, nad projektami konkur 
sowemi na restauracyę ratusza lwowskiego. Proje­
któw nadesłano 11. Nagrodę I, w kwocie 6000 K, 
przyznano jednogłośnie projektowi pod godłem „Twar­
dy orzetn“ — autor p. Roman b a n d u r s k i  z Kra­
kowa, insp. bud. m. Nagrodę II, w kwocie 4000 K, 
przyznano jednogłośnio projektowi pod godłem

P :ątelr, 17 Stycznia 1905 .

„Kniki ezeiwone“ —  autor p. Józef R u n d z e l e  
wi c a ,  Warszawianin, zamieszkały wDarmstidzie. 
Nagrodę III, w kwocie 2500 K, otrzymał projeki. 
pod godłem „Na naszej ziemi*1 —  autor p. Sylwe­
ster P a j z d e r s k i  z Poznania, zamieszkały pod 
Berlinem. Nadto uchwalono zaknpić trzy dalsze 
projekty pp.: Iga. Kędzierskiego ze Lwowa oraz 
S t r y j e ń s k i e g o  i M ą c z y ń j k i e g c  z Kra­
kowa.

Spolnicy V.asi. skieyo. Ze Lwowa telefonują 
nam: Wczoraj przywieziono do 'tutejszego więzie­
nia z I ragi towarzyszów Wasińskiego: Adamskie­
go i Kostni a.

Zajśuia na technice wiedeńskiej. Z Wiednia 
telefonują: Jak jedna z korespondencyj lokalnych 
donosi, na chemicznym oddziale techniki z powodu 
decyzyi zarządu państw, w sprawie braku miejsca, 
przyszło do burzliwych demonatracyj, które prze­
niosły się także na ulicę, przyczem przyszło do 
s t a r ć  z p o l i c y ą .  — Dopiero po uspokajającej 
przemowie rektora do studentów, ci się rozeszli.

Pożar teatru W Boyertown. Z Londynu tele­
grafują: Według relacyi z Loyertown, o narami po­
żaru są przeważnie kobiety; wśród 167 zwłok, zna­
lezionych po pożarze, na 9 zwłok kobiecych przy­
padają jedne zwłoki mężczyzny.

Epidemia influenzy. Z Chicago telegrafują: Wy­
buchła tu epidemia influenzy w zastraszających 
rozmiarach. Obecnie choruje na nią kilkanaście ty­
sięcy osób.

Proces Thawa. z Nowego Jorku telegrafują: 
Ponowny proces Thawa potrwa zapewne kilka ty 
godni. Bierzo on o tyle korzystny obrót dla oskar­
żonego, iż świadkowie i rzeczoznawcy zeznają, że 
Thaw jost niepoczytalnym.

Stefanię Tatarównę prow. główną naucz, w żeńsk. 
seminaryum naucz, we Lwowie.

Mianowania. „Wiener Zeiiung11 ogłasza: Cesarz 
zamianował prywat, docenta ks. dra Adama Gerst- 
mana nadzwyczajnym profesorem pastoralnej teolo­
gii z polskim językiem wykładowym na uniwersy­
tecie we Lwowie.

Cesarz nadał inż. Juliuszowi Rmnigerowi w Prze­
myślu tytuł radcy budownictwa.

Minister wyznań i oświaty zamianował saplent- 
kę w żeiiBk. seminaryum naucz, w Krakowie, dra

Bacb przejrzanych.
Kraków, 16 stycznia.

HO i E_ nnAKOWSKI: J. ' W  Bacewiczowie z JuUrru 
(Litwa), Dr S. Gilewisz z Krakowa, M. Chelińuka z sy­
nem z Lipi i a (Król. Pol.), Dr W . Jodko z ioną z W ie­
dnia, T. Rutkowski z zoną z .Tangrota, M. Mastalska 
ze Li 'owa, L r  A. Schobljch z ioną z Drezna, Podpułk. 
v>. i  ih. v. Cobbold z Hermaustadtu, W . Laird-Birken- 
hea'1 z Odessy, B. Szemplińska z Pnlćuska, H.M ężeńska 
z Krasagrod i vPodole). W . Rawiez-Mil- tlow scy z Hrynio- 
wa (Litwa), Dr A . Du.skij z Pskowa (Rosya).

GhANO-HiHEI : £ .  Staalewak. z Poznania. P. Groeber 
ze Lwowa, A Glaser ze Lwowa, H. Kaufmann z W ie­
dnia, A. Skilniew ski z Bukowiny Dr R. Langner ze 
Lwowa, J. Arnstein z Pragi, L. Gerb_ ilt  z Dąbro wy 
górn., K. Arkuszewski z Lodzi, O. W itt  Berlina, N. 
Zaoerowski z Monachium.

HOTEL POLLERA: H. Kodręoska z hąśny Dolnej, ai 
Kowalska z Warszawy, M. Szeiągowsk z Kró! I Is. 
K. Skórzewski z Zezkowa (Prusy Zachodnie). J K . seb 
z Radomia, K. Reiszer z R ldnika, i eopold Schlosb. ^ei 
z Berna, J. Schmid z W iednia, Z . Cywińska z Znki. 
nego, I. Chełmeccy z W awrzyńczyo, A. Słowiacka z Ko­
sztow a (W . Ks Poznańskie), J Arnold z Sosnowca. J 
Daszkiewicz z Warszawy.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca _  
Michał KonopinsKi.

NADESLAAL - -
(Artykuły w tym uziaie nie pocnodzą od 

redakcyi).

H asło  z  R y f t e j
d e s e r o w e  i k u c h e n n e

najlepsze
w hanalu iozefa Liiawokiego, Kraków

Szczepański 1, (stary Teatr).—  
26 00

U).

Zakład artystyczno-KanOeniarski 
i budo wian

Józefa Kuleszy
naprzeciw -mentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto- 
wycii pom nikówzpia ikowcs, gra­
nitu i m-rmnru Podejmuje 
wykonania grobowców w m ej icu 
i n» prowincji. 7 12 0

przy uliiiy T°p°lowej'"■w# tanio do sprzedania. 
Wiadomość- uiica św. Tomasza 20, u 
właścicielki. 681 2 15

Fortepian
z angielską mechaniką, prawie nowy do 
sprzedania. Pawia 4, III p. 5/9

z a k o p a n e
Jagiellonka 40 . Pemyonat Litwinko.
Otwariy przez cały rok. Pokoje słoneczno we­
randa południowo-zachodnia, wodociągi, łazienka.
Kuchnia hytrienu-zr- Ouieka d l . ».nracynazów
troskliwa. Ceny przystępne. " 415 4 8

Okazyjnie do sprzedania

prcytory folosrnfim
(satynówka, lampa, ramki, wanienki 
i  t. p ). Dl. Graniczna 1. 7, I p., od g. 
1— 3 po poł 64 3 3

LEKCY J
k o n c e r to w e j g ry  n a  c y tr z e
udziela Walerya Her manówna, nlica 

Czysta 10. 45 7 o

Dom co K rakow ie
do sprzedania Inb zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
a l św Anny l  3. 13 10 o

S §  S U E * .  M l  i?
non 9 i używane i taeton pótkrrty tanio do 
sprzi dania a Stanisława Szymika, lakiernika 
w Kra*, wie ul. Niecała 4. 432 6 6

K u p i e c
,wyzn. mojż.), mający lat 32, posiadający do­
brze rozwinięty inten s owoców i jarzyn, ma­
ny w  Krakowie, z braku znajomości j,oszukuje 
tą dróg* żony panny lnb młodej wdowy z le 
pszego aomu z° suromnym majątkiem Na żą- 
dan '0 fot -rafia. Zgłoszenia Kraków, Szpital­
na 1. 9, fi p., handlarz owocow 498 7 15

D. t . Friedlcin - Kraków
416615 Rynek 17. KoIOS

A. Bauiilfeld Sara na sam z duszą kapłanką . . . .  1 50
A Baumfeid. Andrzej Towiański i Towianiziu . . . .  1*80
A. ChybińsKi. „Bogurodzica*4 pod względem historyczno-

iu o z y c z n y m ..............................................  1'60
T, MiCinski. Życie n o w e ................................................... — *40
1. Niedźwiedżki. Czarna pantera, fraszki.........................3*20
M. O l s z e w s k i .  Rozwój malarstwa polskiego (Od baroku do

Matejki) 29 ilustracyi, oprawne w płótno . . . .  1*10
I. Pruszyńska Najdalszym, p o e z y e .................................. l -50
J. Szarota. Wyzwolenie St. Wyspiańskiego w stosunku do

jego dzieł p o p r z e d n i c h ...................................................1/20
C. Zegadłowicz, W. Orłowski i W. Topór. Tententy . . 3.—

ul. Trzeciego Maja 5, 1 p.f
począwszy od 1 stycznia 1908 r. podwyższył stopę pro­
centową od wkładek o a z c z ę d u o s c i  na

6i t

i O
3 9 7  1 1  16

o d  s t a .

U y r e k c y a .

liz-utiaoj 
Mjwjintr ■ g uduZakład pogrzebowy 

O T a j s t a  E 5L r  O X i N
b r i  iL  u. Tomasza I. I ,  Idź orzy placu S za e p a ó sk io . Filia: e lita  Kopernika 1 6 .  —  Telefon nr 33L

Zak/ad podejmuje (ię urtądzeń pogrzebowych, raz sprowadzan a swtok ze wszystkich
krajów europejskich. 3 15 0

•" r~" '' :

EKSTRAKT OIIłECHOOiy
i  rarPowania tiwycii nMw

wynalazku J u l i a n a  J ó z e f o w i c z a ,
perfumera.

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w  przeciągu 10 minut ufaroowac 
posiwiałe wfosv na kolor c z a r n y , b r u ­

n a tn y , s u r y  I b lo n d . '
W -Im  m t n Ksima i Spó.ka, R\nek 
gł. Lima ę B., J. iłanaaa i Spół., dro- 
gnerya 3zewska, F. Zopotha. drogua- 
rya, Sienna i  R, Wiukidy, pl Ma,ya-Ai.

Cena lakonn 3  k o r o n y ,  flakoniki 
pTftbne k o r .  1*20. 112 9 90

Przesytkc i głowuy ikład : 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska L. 2

Herb. % Brodów!

Herbata % Brodów!
■«? - * ‘  ,

Od dawien dawna z swej dobroci I zaeachu znaną prâ azlwą

Herbatę rosyjską
3 idioto majowego, poleca h a n d e l 5 100

W . A D A M O W I C Z A
w Brodach ,a jujbu rosjjekiem

1 rant „Familijnej11 baruzo l o b r e j ..................................zir. 140
1 fum „M.lange de Moskou*- w oryg, opak., najlepszej 3 50 
1 funt „Imperial11, cesarskiej, w oryginalnem epakewanin 3-50 
X funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 1*20 
dawa Ceylon palona gorącem powietrzem kg. zir. 0*80 i 1*10 
Bulion wołyński 1 k o złi 3 20

m Ł F m

Od Kilkunastu lat isłniejary.Z a k ła d  P ogrzebow y
Józefy N o w iń sk ie j-H o ra k o w e j

Iw Krakowie, ul. mikołajska 14, Telefon 248
[uii-ądzd pugizehy ud skromnych do najwspanialszych. po umiai k o - _ 
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz' ^włok do” rożnych\ 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład 

trumien metalowych, dębowych i innych. 226 11 o

W 6 dniach do Amsryki.
1 8 8  1 3  1 0 3Przeprawa pasażerów do

0

Kanady i Argentyny
Żąuać pouczenia. Korespondentka wystarczy.

P A L C E  &  c o i . r p .
H A M B U R G ,  R A B 0 1 S E N  3 0 . a . r .

Korespondencya we wszystkich językach.

Bardzo witika iłoii 
Omdb Vvltf>t?yia n ey  ■ zdrowie 

1 ^ 0  j ^ r  , uuceue Uirzymuje prze* uąiraiui

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D -  C A U W I N ^
Rrodek popularny od dłuższego czasu, i kono- 

Wiczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
i iLStUŁowai prawie we wszystkich chorobach chro I 
i mczuych jakoto : liszaje, reumutyzmy, przestarzak 
i katary, dreszcze, zatkania, zanik pokai-mu u kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerwów, tran apetytu, w 
wsaelkich zapalemacn, mdłościach, aneimi, złem 

Lirawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołędko

FIQ UŁKl  CA UYIN ządonabyeia ue 
wttyttkieh unęktzyJ' ,pitkach hmata, 

m PARYŻU :
Faubourg Saint- Denis, 147

O d d z i e ln a  n u m e r a  „ f i .  R e fo r m y * '
popołudniowe po 10 hal. za egzemplarz, nabywać można:

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J. Goldberga.

Przy ul. W i e l o p o l e :  Handel H. 
Stattera 1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j .  Trafika 
obok fabryki tutek W. Bnldowskiego. 

Trzy nl. 'V i s in  e j: Trafika 1. 11. 
Przy ul D i e 11 o w s k i e j : Kiosk

siu ta Hopcasa i Salomonowej.
Przy ul. K r a k o w s k i e j :  (w hotelu 

Mullera) Handel Manuego.
Przy ul K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

W ildstossera.
Przy ul. S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tschmera 1. 23.
P l a c  W W.  Ś w i ę t y c h :  Han lei 

Prom mera, 1. 11.
Przy ul. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra­

fika K. Schreibera, 1. 2.
Przy ul. L u b i c z :  Handel B.Rosen- 

stocka, 1 1 .
Przy ul. K o p e r n i k a :  Trafika -J 

Rosenbauma, 1. 20.
W Podgórzu:
Księgarnia Poturalskiego. Główna 

trafika 
W Dębnikach:
Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166. 
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewicza

poranne po 4 hal.,
W Krakowie:
W A d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r -  

m y “, ul. Jagiellońska 10.
W  R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika jpł„ 

w Sukiennicach: Hamiel Karlińskiego. 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

Na M a ł y m  R y n k n :  Trafika Al- 
fusa, stolik Ageneyi J Hopcasa i Salo­
monowej.

Przy ul. S i e n n e j ;  Handel J. Dęb- 
kowskiego (obok Gininazyum św Ja­
cka).

Przy ul. F 1 o r y a ń s k i e j : Handel 
Wakulskiego 1 18, Trafika Markowicza 
1. 22.

przy ul K a r m e l i c k i e j :  Handel 
J. Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
I. 6, Gurawski 1. 46.

Przy nl. D ł u g i e j :  Haudel Bęknera 
1. 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han- 
dei J- Kusza 1. 38, Handel Berwalda 
1. 53.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a p l a n t a c y a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Bau- 
mingerr 1. lo, W. Rosenblum, skład pa­
pieru, Handel Rympla 1. 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy ul S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Gluck licha.

♦  ♦  ♦

P a r a  k o n i
wojskowych, dobrze ciągnących, jest 
do odstąpienia. Wiadomość: „Junosza** 
poste restante Poagorze. ' siu 3 3

Student
VII kl. gimu. poszukuje jakiejkolwiek 
lekcyi. Udziela także nauki gry na 
mandolinie. Zgłoszenia pod X„ Y. posto 
restante Kraków. 62 4 o

Dla Staiców i friitkowidm
poleca się lektor i korespondent na go­
dziny nie drogo. Wiadomość na miejscu: 
Kraków, uj. św. Krzyza 1. 10, parter, 
frontowa sień, na prawo. 67 4 o

A g e n ci m a szy n
do szycia,

sprzedający maszyny w miejscu lub na 
prowincji, znajdą stałe zajęcie u tirmy 
Al. S p rech er  w Podgórzu, Rynek

główny 1. 3. 608 3 6

! | « ]
iiuniA llnlmytilii u tiiliu iu g ii« irataii,
poleca sumiennych i pracowitych swych 
członków, jan.0 korepetytorów, guwerne­
rów. nmndantow i t. d. Pośrednictwo 
bezpłatne 661 i i  o

Krawieczyzną
damską 1 bieliznę n o w ą  oraz reperacye, 
przeróbki i wszelkie szycie na maszy­
nie przyjmuje i doskonale wykonuje ni* 
drogo. Wiktorya Hodbieiska w Krako­
wie, ul. św. Krzyża 1. 10, par „er, na 

prawo. 66 4 o

M i  ■ R u d E ff l? !
ul. św . Jana 1 4 , 1. pietra,

przyjmuje każdego czasu dziew w wio- 
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli­

wa o p ie k ę . 278 3? 0

Do eoiaminu inleiigencyjnego
w całości, oraz do matury z działu fi- 
zyko-matem. i niemieckiego pizygoto- 
wuje słuch. III r. filoz, Jozef Kozłowski
iPoznańczyk) Zgłoszeniu.. Dom akade­
micki, Jabłonowskich 10. 581 -2! 0M li myli giM

[i
posługujących ubogim

u/ KraKowie, Kaźmierz, ul. Krakowska 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
s w o je  z drzewa giętego, jako to: krze­
sła, fotele, bujanki, kanapy, taburety 
biuroy e i salonowe, rak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
Uturowano na kolor orzechowy, manc- 

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
Wszjstkte krzesła dl? trwałości są 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła do naprawy i politurowania 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione.

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie 46 4 o

Na żądanie wysyła się cenniki.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10, Rządca drukarń, L. K. Górski.


